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P O Z N A Ń S K I E G O .
N a k ł a d e m  D r u k a r n i  N a d w o r n e j  IV . D ekera  i Spó łk i. —  R e d a k t o r : A . W a n n o w sk i.

J\? 250. — W  C z w ar t e k  dn i a  25. P a ź d z i e r n i k a  1832.

Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  d n i a  su.  P a ź d z i e rn ik a .

N .  P a n  r a czy ł  P r o f e s s o r o w i , M a l a r z o w i  
Z a h n ,  o b e c n i e  w Sycy l i i  b a w i ą c e m u ,  dać  
o r d e r  O r ł a  C z e r w o n e g o  4. kl.

P r z y b y l i  t u :  X i ą ź ę  A l f r e d  K o n s t a n -  
t y n  S a l m  S a l m ,  z  A n b a l t .

A t t a c h e  p r zy  pose l s tw i e  K r ó l e w s k o - B e l g i j -  
ek i em p r zy  d w o r z e  t u t e j s z y m ,  l i r .  C o r n e -  
l i s s e n ,  g o ń c e m  z B ru x e l l i .
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Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W a r s z a  w y ,  d n .  19. P a ź d z i e r n i k a .
TV im ien iu  N .  M ik o ła jd  I . ,  C esarza w szech  

R o ssy i, K ró la  P o lsk ieg o  etc. etc. etc.
R a d a  A d m in is tra cy jn a  K ró les tw a .

N a  p r z e d s t a w i e n i e  K o m m i s s y i  r z ą d o w e j  
sp r aw  w ę w n ę t r z n y c h , d u c h o w n y c h  i o ś w i e ­
cen i a  p u b l i c z n e g o ,  w d n i u  7. ( t g . )  b. m ,  i r,  
u c z y n i o n e ,  źe tu t e j s ze  g a r b a r n i e  n i e s ą  w sta­
n i e  z a s po ko i ć  p o t r z e b y  f ab ry kan tów  f o r t e p i a ­
n ó w ,  w d o s t a r c z e n i u  im s t o s o w n e j  w y p r a w y  
skórek  b a r a n i c h ,  tak z w a n y c h  H a m i n e r l e d e r ,  
R a d a  p r z y c h y l n i e  d o  w n io sk u  r z e c z o n e j  Ko m*

mi8sy i  r z ą d o w e j ,  u c z y n i o n e g o  po  w s p ó l n e m  
z  K o m i n i s s y ą  r z ą d o w ą  p r z y c h o d ó w  i sk a r b u  
p o r o z u m i e n i u  s i ę ,  p o s t a n a w i a :  A r t .  I .  F a ­
b r y k a n t o m  tu t e j s zym  f o r t e p i a n ó w  w o l n o  b ę ­
dz i e ,  za u z n a n i e m  K o m m i s s y i  r z ą d o w e j  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h ,  d u c h o w n y c h  i o ś w ie c e n i a  p u ­
b l i c z n e g o ,  i s z c z e g ó ł u w e i n  p r z e z  n i ę  u c z y n i ć  
s i ę  ma jące rn  d o  K o m m i s s y i  r z ą d o w e j  p r z y -  

"C h o d ó w  i ska rbu  w e z w a n i e t n , s p r o w a d z a ć  z z a ­
g r a n i c y ,  w y łą c z n i e  na  użyt ek  f a b r y c z n y  wy -  
p r a w n e  skórki  b a r a n i e ,  H a m i n e r l e d e r  z w a n e ,  
z a  op ła t ą  cla l i c e n c y j n e g o  po zł.  6 gr.  20 o d  
c e tn a r a .  A r t ,  2. W y k o n a n i e  n i n i e j s z e g o  
K o m m i s s y i  r z ą d o w e j  sp r aw  w e w n ę t r z n y c h ,  
d u c h o w n y c h  i o ś w ie c e n i a  p u b l i c z n e g o ,  t u ­
d z i e ż  p r z y c h o d ó w  i s k a r b u ,  R a d a  po l ec a .  —  
D z i a ł o  s i ę  w W a r s z a w i e  na  p o s i e d z e n i u  R a  
d y  A d m i n i s t r a c y j n e j  dn i a  9. (21 . )  W r z e ś n i a  
r * 1 8 3 ( T u  p o d p i s y . )

D yrekcya G eneralna P o c z t K ró lestw a  P o lr  
skiego  —  u w ia d a m i a  p ub l i c zn o ść ,  iż p o d w y ż ­
sz o n a  na  mo cy  de cy z y i  J O .  X ię c i a  F e l d m a r ­
sza łka  N a m ie s tn i k a  K r ó l e s t w a ,  z d.  31. G r u ­
d n i a  r. z. N r .  645. z a p a d ł e j ,  taxa d o  2 . zł.  g r .  
15 o d  kon i a  n a  mi l ę  od  e x t r a p p c z t  p r y w a ­
t n y c h ,  z d n i e m  os t a tn im  W r z e ś n i a  r.  b i e ż .  
w swe j  m o c y  z u p e ł n i e  us t a ł a ,  i źe  tern s a m e m  
o d  dn i a  1, P a ź d z i e r n i k a  r ,  b.  z w y c z a jn a  taxa 
o d  ex t r ap oc z t  p o  dw a  z ł o t e  o d  k o n i a  n a  m i l ę



3316

wis miejsce.  G d y b y  za tem od (togobądjż wyż­
sza opłata p o b i e ra ną  być m i a ł a , zechce  z za- 
źa le n i i  m swem na pros tym pap ie r ze  bez  s tę ­
p ia  p i san ym i pod  rubryką  bezp ła tną  6lużby 
po cz t ow ej ,  na pocz tę  odda ć  s ię  mogące tn ,  
wpros t  do  D y re k cy i  G e n e r a ln e j  Po cz t  zgło-  
eić s ię ,  która n ie tylko n a d b ó r  n ie p ra w n y  
zwrócić nakaże,  l ecz  o raz  w in n e g o  t ego n a d ­
użyc ia  do surowej  poc iągnąć  nieornieszka o d ­
powiedz ia lnośc i .  —  W  W a r s z a w i e ,  dn ia  i8 .  
P a ź d z ie rn ik a  1832. r. —  Zastępca  D yrek to r a  
G e n e r a l n e g o  Poczt ,  B u t z o w .  Sekre ta rz  G e ­
n e r a l n y  M a r k o w s k i .

W  ł o c h y .
Z  T u r y n u ,  du .  6. P aźd z i e rn ika .  

X ią ż ę t a  L a v a l - M o n t m o r e n c y  i D u r a s  p rz y ­
by l i  tu z  G e n e w y ,  a  W i c e - H r a b i a  V i l a i n  
X I V .  z Brujęelli.

Z  R z y m u ,  dnia 3. Październ ika,
L o s  Pu łko wn ika  Laz za r i n i  i P o d p u ł k o w n i ­

ka Ru spo l i ,  sk om p r o m i t o w a n y ch  przy zajęciu 
A u k o n y ,  jest n ako n i ec  rozs t r zygn ię ty .  O b a -  
dw a  zostali j e d n y m  s to p n i e m  zd eg rad ow ani .  
Sąd  skazał  Pu łkownika  La z za r i n i  na  kaspacyą,  
lecz O jc i ec  S,  s ł a godz i ł  t en wyrok,

F  r a n c y ą.
Z  P a r y ż a ,  dnia 12.  Października.  

D z i e n n i k  h a n d l o w y  dzisiaj się tak o d z y ­
w a :  Pos tanowienia  z dn.  t f .  Paźdz.  są wolnem 
w y raż en iem  woli niekonstytucyjnej , narzucają­
cej s i ę  krajowi , podobn ie  jak M m is te r yu m  z d,  
8.  Sierpn.  D o w o d z i  to zda rzenie prawdy twier ­
dze n ia  Kuryera angielskiego,  oświadczającego,  
i e  podczas,  kiedy w Angli i  chęci  I zby  niższej  
wyb ór  Minis trów wyznaczają ,  w Francy i  wolą 
K r ó l a  więcej  znaczy , niż wola I z b y .  Zresz tą  
jest to wszystko b łahą  rze czą ;  Min i ś t e ry um  
p be c n e  odebra ło  cios ostateczny zguby  własnej  
w chwili,  kiedy się u r o d z i ł o ;  l edwo 5 tygodn i  
u p ł y n i e  a j u ż  martwe  zwłoki  j e g o  zos taną na 
cmenta rz  wynies ione,

Q  u o t i d i e n n e  r o z u m i e ,  iż nigdy nic n ie-  
przedsięwz ięto ,  coby tak się sprzeciwiało zdrp- 
j ł e m u  rozsądkowi ,  coby tąk było n ie do rze -  
c z n e m  i p r ze wr o tn em  między  n ie dor ze cz no ­
ściami i p r ze w r o t n oś c ia m i , jak mianowanie  te­
raźnie jszego  M i n i ś t e r y u m , wbrew się sprzeci­
wiającego życze n iom  Iz b y  i na r od u .

D z i e n n i k  h a n d l o w y  pi sze ,  co nas tępu-  
j e :  „ X ią żę  Brogl ie p o d o b n o  w tych dn iach
wszystkich Posłów znacznie jszych mocarstw 
jEuropy wezwie  do s i ebie ,  aby im oświadczyć,  
w jakim d u ch u  gabinet  obecny  dziajać postano- 
f r i ł .  Ba ro n  F ag e l ,  który ju ż  chciał  żądać pa ­
sz p o r t u ,  odstąpił  zamia ru  sw e g o ,  usłyszawszy 
p  mianowaniu  n o w eg o  Mini ś t e ryum.

W  K o n s t y  t u c y o n i ś c i e  czytamy:  „ P r z y ­
pominamy sobie wszyscy,  że w to k u  posiedzeń

I zb y  P an  Gui.zot wynu rzy ł  tę myśl ,  iż L u d w i ­
ka F d  pa o b ran o  k r n u m ,  p o n i e w a ż  był 
B u r b o n c m  ; natychrnias '  P.  Dup in  zabrawszy 
głoś oświadczył ,  iż go o b ran o  K ró l em ,  nie  
p o n i e w a ż ,  lecz c h o c i a ż  był B u r b o n e m .  
O b e c n ie  po mia no w ani u  nowegó  M m i s t e r y u m  
rzeczy się zn o w u  p rzetworzyły,  i owo p o n i e ­
w a ż  odn ios ło  zwycięztwo nad tern c h o ci  a ż.“  

N a t i o n a l  o p i e w a ;  P a n  T h i e r s  oświad­
czył,  iż d z i e n n ik o m  m in i s t e ry a l n ym  nie tylko 
udzie l i  wsparcia swego ,  l ecz  też 6000 lr.  mie­
s i ęczn ie  wyznaczy dla p ew ne j  g a z e t y ,  którą 
P a n  P e r i e r  śp. płacił .

Z  d n i a  13. P a ź d z i e r n i k a .  
M e s s a g e r i i n ne  gazety w ogólności  zado ­

wolon e  są p rzez  okolnik noweg o  Prezesa Rady.  
R o z u m i e j ą ,  iż zawiera sz lachetne myśl i ,  tylko 
n i ec o  n iewyraźn ie  i n i e pew nie  wy łoż one .  Pan  
P e r i e r  r ó w n ie  g łośno  obwieszczał ,  iż chce czu­
wać nad  sławą Fr . ancyi , wszelako jeśli Marsza ­
ł ek  Sou lt  dos ta teczniej  s łowa swego niedotrzy-  
ma,  tedy utyskiwać należy n iedolą Francy i.  
Z re sz tą  w ypa da do cz ek i w ać s ię ucz yn ków ,  gdyż 
n ic  niejest  ł a tw ie j sze m, jak wydawać odezwy 
wiele obiecujące .

GJoszą dzisiaj,  iż wszelkie po cz y n i on o  posta ­
now ien ia  do  jak najskwapliwszego odjazdu 
Xięcia  O r l e a ń s k i e g o , '  gdyby  takowy miał  się 
stać po t r zebnym.

M e m o r i a ł  b o r d e l a i s  z d n .  8- d on os i :  
„ Apost.oliczni w sk u te k  zmian  w Mini ś t eryum,  
przedsięwz iętych przez Króla F e r d y n a n d a  V I I . ,  
wszelki postradali  wpływ.  W e d l e  t ego,  c o n a m  
donoszą z M a d r y t u ,  wszystkie u rzędy  s tanu,  
w wydziale dy p lo ma tyc zny m policyi,  woj skowo­
ści i sprawiedl iwości  wielkim po dp ad ną  modyfi- 
kacypm.  Pan  Z ea  i now y Mini s ter  skarbu,  P .  
E n c i m a  P iedra  są m ę ż a m i ,  co zupe łn ie  ulega­
jąc Kró lo wi ,  sposób rzą dzen ia  w wieku ip tym 
lepiej  pojęl i ,  n i ż  Pan  Calomarde .  T o  więc na ­
stręcza nam  tę nadz ie ję ,  że  gab ine t  Madrytski  
wyda ułaskawienie p rawdziwe i daleko sięgają­
c e ,  ora? ważne  w adininist racyi  przedsięwe-  
źmie polepszenia.*'

N a  giełdzie dzisiejszej g łosz ą ,  że za poro zu­
m ie n ie m  się  z Papieźepa i z r ządem austrya-  
ckim wojska f rancuskie dn-  *5- ni.  b.  z  Aijikony 
ustąpią.  ‘ ’

A n g l i a .
Z  L o n d y  n u ,  dn ia  12.. Paźdz ie rn i ka .  

Rad z ie  ta jnej ,  odbytej  wczoraj  w wydziale 
spraw z e w n ę t r z n y c h , byli obecni  tjtr,  Grey  i 
wszyscy Mi n i s t rowie ,  wyjąwszy tylko L o r d a  
H o l l a n d  i Hr .  Carlisle. T y m  .przeszkadzała 
choroba .  .Obrady dotyczyły się spraw n ide r­
landzkich , położen ia  sm u tn eg o  I r landy i  i dal­
szego odroczen ia  pa r l amentu .  O  p ierwszym 
przedmioc ie  zasięgano przedewszystkj .ęm rady
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L o r d a  D u r h a m ,  k tóry podczas  p o d r ó ż y  na  Łon* 
t y ń en c i eW ie l e  u c z y n i ł  sp os i r z t ż eń .  '

Pari Ze a  B e r m u d e z ,  m i a n o w a n y  M i n i s t r e m  
h i s zpańsk im sp raw  za g ra n i czn ych ,  był  da w n ie j  
kup cem  i k o n s u l e m  h i s zp ańs k im  w P e t e r s b u r g u ,  
gdz ie  m u  j e g o  ta lenta  u to r o w a ł y  d r o g ę  do  w y ż ­
szych  go d no śc i  dy p lo rn a ty ck i ch .  J e s t  o n  ż o ­
n a t y ,  ale b ez d z i e t n y .

Z  D u b l i n a  d o n o s z ą  z  d.  10. P a ż d z . :  „D z i s i a j  
z r a n a  n a d e s z ł y  tu  w ia d o m o ś c i  o  u t a r czce  s t o-  
‘c z o n e j  m i ę d z y  pol i cyą  i l u d e m ,  k tór a  co do  
r o z l e w u  krwi  s t ra szn i e j szą  b y ł a ,  n i ż  bi jatyki  
w  N e w t o w n b a r r y  i Car r i ckschock .  R z e ź  ta za* 
szla w pob l i żu wioseczki  M o o n c o i n ,  o  kilka mi l  
o d  mias t a  W a te r f o r d .  VV p o n i e d z i a ł ek  z r a n a  
u d a io  s ię około  30 po l i cyan tów  p o d  w o d z ą  K a ­
p i t a na  l i u rke  do  paraf i i  A g l i s c h ,  w k tór e j  M o ­
o n c o in  le ży  , aby dz i e s i ęc in y  na l eżące  się R e k ­
to rowi  N e w p o r t  d ro gą  exek ućy i  wybrać .  Z g r o ­
m ad z i ł a  s i ę  wielka g r o m a d a  c h ł o p ó w ,  k tór a  
t y m c z a se m ,  k iedy  po l i c ya  św em i  s i ę  t r ud n i ł a  i n ­
t e r e s a m i ,  cor az  bardz i e j  wzra s t a j ąc ,  n a r e s zc i e  
z  n i e j  szydz i ć  z aczę ł a .  K ap i t a n  B u r k ę  za t r z y ­
m a w s z y  się p o  kilka k roć  w z yw a ł  p os pó l s tw o  
s u r o w o ,  aby  s ię n i e d o p u s z c z a ł o  ż a d n y c h  g w a ł ­
t ó w ;  oraz rozka za ł  l u d z i o m  s w o i m ,  aby  byl i  
w p o g o to w iu ,  z a l eca j ąc  im  wsze lako ost ro,  a ż e ­
b y  n i edawa l i  o g n i a ,  z a n i m  im  n i e d a  zn ak u .  
N ac i e r a n i a  j e d n a k ,  w rz a w a  i p o g ró żk i  c h ło p ó w  
ty m c z a se m  tak s ię w z m o g ły ,  ż e  Ka p i t an  B u r k ę  
d ob yw sz y  zegarka  o świadczy ł ,  iż jeś l i  s i ę  za  10 
m i n u t  n i e r o z e j d ą ,  o n  z a k o m e n d e r u j e ,  aby  na  
rr ich s t r z e lono .  T o  r o z t r o p n e  w e z w a n i e  z o ­
s t a ło  b e z s k u t e c z n e m .  L u d  z u c h w a ł y  t e m  wię ­
k sze  i g ro źn i e j s ze  wy da wa ł  okrzyk i ,  n i e c z y n i ą c  
w s z e l a k o ,  jak p o w ia d a j ą ,  r z ecz yw i s t eg o  n a p a ­
d u  na  po li cyą .  P o d cz a s  t ych 10 m i n u t , za ję ł a  
ta ko rzys tne s t anowi sko  n a  w z g ó rk u  i nabi j a ł a  
p r z e d  o c z y m a  wie śn i akó w b r o ń  sw o ję .  " P o  
u p ł y n i e n i u  w y z n a c z o n e g o  t e r m i n u  dał a  za  r o z ­
k a z e m  K ap i t a n a  o g n i a  na  z g r o m a d z o n y  m o -  
t ł o c h ,  k tóry  s ię n a ty c h m ia s t  r oz b i eg ł .  L e g ł o  
r a  p l acu  12 zab i t ych  a 30  m n i e j  w ięce j  r an i o no ;  
j e d n ą  z na j śmi e l s zyc h  o s ó b  był a  m ł o d a  f l e t n i a  
kob i e t a .  M i ę d z y  ś m ie r t e l n i e  r a n i o n y m i  są  
dw a  ch ło p cy ,  13 i 14 lat ma j ą cy . ”

H r .  So ł i yków,  k tóry  o n e g d a j  tu p r zy by ł ,  m i a ­
n o w a n y  C e s a r s k o - R o s s y j s k im  Sek re t a r z em  P o ­
se l stwa w mie j s ce  od j eż dża j ącego  d o  P a r y ż a  
w  tejże  s am e j  funkcy i  H r .  To ł s t o j a ,

Z  d n i a  13. P a ź d z i e r n i k a .
T i  m e s  dzis ie j sza p ow ta r za  w i a do m o ś ć  t y lo ­

k ro tn i e  j u ż  p r z ez  n i ą  p o d a w a n ą ,  iż f lota a n g i e l ­
ska i Francuzka  s i ę  go tu j e  d o  b lokowan ia  p o r ­
t ów h o l e n d e r s k i c h , t w ie r d zą c ,  ż e  s t a n o w c z e  
w tej m i e r z e  p o s t a n o w i e n i e  w kró t ce  bę d z i e  
o g ło s z o n e m .

Rozmaite wiadomości.

T o w a r z y s t w o  n a u k o w e  W ę g i e r s k i e  o d p r a ­
w i ło  w P e s z c i e  d .  8- W r z e ś n i a  r o c z n i c ę  s w o ­
j e g o  p i e r w s z e g o  z g r o m a d z e n i a  s i ę .  M n o g a  
i lość o s ó b  płci  ob o j e j  z n a j z n a k o m i t s z y c h  k l as  
m i e s z k a ń c ó w  uś w ie t n i ł a  p r z y t o m n o ś c i ą  sw o ją  
t e n  u ro c z y s ty  o b r z ę d ,  M i a n e  by ły  m o w y  i - 
c z y t a n o  ro z p r a w y  n a u k o w e  p r z e z  r o z m a i t y c h  
c z ł o n k ó w  to w a rz y s tw a .  W  r .  1831.  u s t a n o ­
w io n a  by ł a  n a g r o d a  200 du k ,  za n a j l e p s z y  
u tw ó r  p o e z y j n y .  N a g r o d ę  tę dos t a ł  J X .  A n -  '  
d r z e j  H o r v a t h ,  p r o b o s z c z  w P a r m a n d  w d y e -  
c e z y i  Raab sk i e j ,  a u t o r  p i ę k n e g o  p o e m a t u  ep i -  
c z n e g o  A r p a d i a s ,  k tóry  z d w u n a s t u  p i e ś n i  
z ł o ż o n y  w G r a n i e  r. 1331.  w j ę z y k u  w ę g i e r ­
s k im  w y d a n y  zos t a ł .  W y z n a c z o n o  t e r a z  n o ­
we  n a g r o d y  za n a j l e p s z e  ro z p r a w y  w w y d z i a ­
le  f i lologi i ,  f i lozof i i ,  d z i e j ów  i m a t e m a t y k i .

S k rz y p c e  P a g a n i n i e g o  uzysk u j ą  c o r a z  w ię ­
kszy o b r ę b  dz i a ł a ln o ś c i .  W  tym  s a m y m  d o ­
m u ,  g d z i e  P a g a n i n i  m ie sz ka ł  w P a r y ż u ,  z a ­
s ł a b ł a  p e w n a  m ł o d a  d a m a  na  c h o l e r ę  i s ł a ­
bość  jej  j uż  na d oś ć  z n a c z n y m  był a  s t o p n i u ,  
„ W i e m  o tero,  ż e  u m r z e ć  m u s z ę ” , r z ek ł a  s ł a ­
ba  z p o s t a n o w i e n i e m ,  „ a l e  j e d n o  ż y c z e n i e  
j e s z cze  o d z y w a  s i ę  w m e m  s e r c u ,  to j es t ,  a żę .  
b y m  p r z e d  ś m ie r c i ą  u s ł y sz eć  m o g ł a  n i e b i a ń ­
ski e  t o n y  P a g a n i n i e g o . ”  A r ty s t a  z a w ia d o ­
m i o n y  o tero ż y c z e n i u  u da ł  s i ę  ze  sk r z y p c a m i  
d o  tej  d a m y  i t aki e z n i c h  w y d o b y w a ł  t o n y ,  
ż e  i d ą c  z s e r c a  d o  s e r c a  w n i k a ł y .  C o  za dzi -  
w n y s k u t e k  sp r aw i ł  g r ą  sw o ją  P a g a n i n i ! C z e ­
g o  s z tuka  ż a d n e g o  l ek a r za  s p r a w i ć  n i e m o g ł a ,  
u z d r o w i e n i e  m ł o d e j  d a m y  by ło  j e g o  d z i e ł e m .  
T o n y  n i e b i a ń s k i e  oży wi ły  je j  s k r z e p ł e  c i a ł o  
c i e p ł e m  d o b r o c z y n n e m ,  k rew s t y gn ąc a  z a c z ę ­
ła  z p o n o w i o n ą  s i łą  k r ążyć  po j e j  ży ł a c h  i c a ­
ł y  o s ł a b i o n y  o r g a n i z m ,  p r z e z  w p ły w  gry  m i ­
s t r z o w s k i e j ,  n a b r a ł  z n o w u  d aw n ie j s z e j  c z y n -  
noścc i .  S ły c ha ć ,  ż e  z a m ó w i o n o  P a g a n i n i e g o  
d o  L o n d y n u ,  a ż e b y  g r y w a ł  w s zp i t a l u  c h o l e ­
r y c z n y c h .

Pan  H o d g s o n ,  r ez y d en t  k o m p a n i i  w s c h o -  
dnio- indyjsk ie j  W N e p a l u ,  p rze s ł a ł  n ie d a w n o  
t owarzystwu azya tyck iemu w K alk u c i e  w y­
p c h a n e g o  j e dn oro żca ,  przez  co d o w i ó d ł  n a m  
i s tn i en i e  zwierzęc ia  t e g o ,  dotąd za b a j e c z n e  
m i a n e g o ,  Z w i e r z ę  to ,  k tó re  w p ó ł n o c n y m  
T y b e c i e  T sz y r o u  Dazywają,  ży j e  na jw ięc e j  
w przy jemnej  d o l i n i e  D ie l s z e l a t u  ( T y g r u ) ,  
w  prowincy i  Dz an g ,  D o l i n a  (a pe łna  j e s t  ł o ­
żysk so l n yc h  i oko ło  tych p r z e b y w a ją  te z w i e ­
rzęta stadami.  Są o n e  z u p e ł n i e  d o  gac e l  po  
d o b p e  i mają także tak p iękne  o cz y ,  jak t a m ­
te .  Kol or  ich skóry jest z w i e r z c h u  s a rn i ,  
brzuch zaś  i n o g i  mają b i a ł e ,
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Came pisze w dzie le  s w o j e m ,  w yd ane ra  
r. b. w L o n d y n i e :  Lives o f  eminent Missiona­
ries , źe na jn ieb ezp ie czn ie j sz e  echo  jest  owo 
p o d  śn i e żn e m i  górami  G r oe n la n d y i .  f a k  jest  
m o c n e ,  i e  głos u stóp g ór  on yc h  wydany  n a ­
gle rozszerza  się a i  do  ich szczytów i lamie 
t a k o w e ,  jeśli są k ruche lub s łabe.  P e w ie n  
c h ł o p i e c ,  p łyną cy  raz na czółnie z 6iedtniu 
kra jowcami  ś rodk iem duże j  lodowatej  jaskini ,  
u d e r z y ł  kawałk iem drzewa  o skór ę ,  poprzek  
czó łna  rozpostar t ą.  H u k  do g r o m u  p od o b n y  
n a s tą p i ł ,  ś c i em ni ło  się w j a sk in i ,  takowa się 
za pad ła  i p o c h ł o n ę ła  c z o łn o  w ba łwan ac h  
morza .

D z i e n n i k  wy cho dz ąc y  w F a l m o u t h  p rzy ta ­
cza za d o w ód  n ad p o d z iw  prędkiej  k o m un i -  
kacyi  m o r z e m ,  zda rzającej  się od  czasu w p r o ­
w a d z e n ia  okrętów p a r n y c h ,  p o d r óż  statku 
„ F i r e b r a n d ” , na k tórym przyby ła  do  A n g l i i  
p i e rwsza  wiadom ość  o zd ob yc iu  p rzez  D o m  
P e d r a  miasta Op or t o .  Statek l en w yp ły n ą ł  
dn ia  a. L ipc a  z F a lm o ut h ,  a dn.  6. p rzywióz ł  
już do L iz b o n y  d ep es ze  A d m i r a ł o w i  an g i e l ­
sk iemu.  Ok rę t  ten pa rny  od b y ł  w osta tn ich  
cz te rech  mies iącach t r zykro tną  p o d r ó ż  do 
K o r f u ,  a j e d n ę  do L i z b o n y ,  w ogóle  11,500 
mi l  w dn ia ch  66;  wypada więc na  dzień  j e ­
d e n  174 mil.

W i l h e l m ,  dz iar ski ,  młody  i ma ję tny  w ło ­
śc ianin ,  ro d em  z Alzacy i ,  pozna ł  był  ubogą ,  
al e p ięk ną  i do br ą  włościankę.  Uważ a ł  j ą  za 
ska rb dla wiejskiego gospodars twa  swojego  i 
w łaśn ie  zamyśla ł  już  starać się o n i ę ,  g dy  
opuśc i ł a  wioskę i do klasztoru wstąpiła.  A n i  
p rzeczuwała  nawe t  o sk łonności  W i l h e l m a  
ku sobie .  M ł o d z a n o w i  zaczęło odtąd  nud z ić  
się w d o m u,  przyją ł  s łużbę  wojskową i z cza­
se m  —  za p om ni a ł  o Maryi .  J ak  rozpa cza ­
jący bil się w latach 1791. i 1792, Pó źn ie j  
coko l wiek ,  już  jako oficer  od h u z a r ó w ,  p o ­
wróc i ł  do swojej  oj czyzny  i b rzęcząc os t roga­
mi ,  pyszn i ł  się po bruku st rasburskim.  W ł a ­
śn ie  wtedy owa okrutna  K o n w en cy a  posła ła  
była Komrni ssa rzy swoich do S t r a sb u r g a , dla 
wzn i es i e n ia  t amże g u i l o t yn y ,  i pouc in an ia  
g łów,  które się jej n i e po d ob a ł y .  P rz y p a d k o ­
wo p rzechodz i  W i l h e l m  mie j scem,  p rzez k tó ­
re  troje ludzi  na rusztowanie  p r o w a d zo no .  
P o m ię d z y  dw oma  dziko wygląda jącymi  z b r o ­
dn ia rza mi  szła dziewica  w sukni  zakonne j ,  
będ ące j  wtedy  o g r o m n y m  występkiem.  Pojj  
r ża ła  ku n ie bu  stawiając no g ę  na pierwszy 
s top ień  rusztowania.  W i l h e l m  pozna je  Ma- 
ryą.  W  chwil i  dobywa  oręża,  jak kula d z i a ­
łowa p rzedz ie ra  się przez t łumy i dz iewicę 
z rąk oprawców wyrywa .  Z  podz i wien ia  i 
bojaźni  p r zed  pa łaszem rozs tępuje s ię  lud,

t ak,  źe M a r y ą  m ó g ł  W i l h e l m  o d p r o w a d z i ć  
do go sp od y n i  swojej ,  p ew n e j  zacnej  n i e w i a ­
sty.  U d a ł  8 ię  po te m do cz łonków K o i i w i  n- 
c y i ,  a ci uzna l i  za r zecz ro s t r o p ną ,  n i e d ra -  
źn ić  m ł o d e g o ,  o d w aż n eg o  żo łn ierza .  D a r o ­
wali mu  więc życie młode j  zakonn icy ,  t . d y  
z  wiadomośc ią  tą p r zy by ł  do  d o m u  swojej  
g o s p o d y n i ,  gdz ie  Marya  cokolwiek przyszła  
do s iebie ,  uczyni ł  jej z a py ta n ie :  „ D l a  czego
przen ios ła ś  pani  ś m i e r ć ,  kiedy mogłaś s ię  
oca l i ć ,  zrzekłszy się sukni  i przysięg i  sw o ­
j e j ! ”  P o wi ed z i a ł  to r o z r z e w n i o n y m ,  se r d e ­
cz n ym  g łosem.  D ł u g o  mi lczała dziewica,  
na reszc ie  podn ios ła  w zro k ,  z którego na jży ­
wsza p rzemawia ła  pobożność .  Słuchała g ło ­
su swojego wybawcy n ie ro z um ie ją c  on ego ,  
i n i epa t rząc  nań  nawet  odrzekła : „ B o ż e !  kie­
dy taka wola tw oja ,  bym  dłużej  w klasztorze 
n ieźy ła ,  pozwól  bym odtąd dn i  życia m o je g o  
p ie l ę g no w a n iu  ch o ry c h  poświęcić m o g ł a , ”  
W i l h e l m  u t łumi ł  ł z ę  w o k u ,  gwał t em mu się 
cisnącą i puści ł  dz iewicę .  W  lat dwadzieścia 
późn ie j ,  w bitwie po d  L ips k ie m,  r anny  ś m i e r ­
t elnie  l eża ł  bez pamięc i  w szpi t a lu ,  a r ęce  
siostry mi łos ie rdz ia  t rzymały rozcięt ą  g ło w ę  
j ego.  Była to  Ma rya .

T a k  zwana  g a d z i n a  p a n i e n  jest to ma łe ,  
l ecz  na jp rzy jemn ie j sze  zwierzątko p o m ię d z y  
p łazami.  .Żyje w I n d y i  W s c h o d n i e j ,  t udz ież  
na b rzegach M al aba ru  i da m y  tamtejsze n o ­
szą j e  dla oc h ło dy  na piers i ach.  N ie j e d n a  
da m a  europe j ska  wzdr ygn ie  się za p e w n e  na 
takie u p o d o b a n i e  w gad z inach ,  lecz coby po­
wiedz iano  o p ięknościach  B a r c e l o n y ,  u k tó ­
rych  jest m o d ą  na balach lub p rze cha dz kac h  
ch łodz ić  się żabami  og ro m ne j  wielkości ,  n o ­
sząc je  za go rsem.

Ceny zboża na P ruską  m iarę  i wagę 
w Poznaniu.

Dnia 22. Października  1832-
Tal. śgr. fen. do Tal. śgr,

Pszen ica  . . 1 20 — —  1 25
Z y to  .  t . *— 27 6 —  1 .  —
Jęczmień  . . — :»7 *6 —  — 20
O w ie s  . . . — 15 i —  — *7
Tata r ka  . . I — —  I 2
G ro c h  . . .  i 2 6 —  I 5
Zietniaki  . . —-■ 7 6 —  — 8
Siana ce tna r  a 

r t ó  ff. . . — 15 - —— *7
Słomy kópa a 

12.00 'ff . .  3 15 _ _ — ' 3 20
Masłź garniec  1 10 — —  1 25


